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 Zobacz 
czym żyje 
Trójmiasto

Antykwariat Rejs poleca

Mimo wszystko wierzę 
w polską reprezentację

"Jujka" to książka polecana przez Jolantę Krzyżanowską, 
którą można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Z Romanem Józefowiczem, piłkarzem Lechii w latach 
1979-1985, zdobywcą Pucharu Polski w 1983 roku, 
rozmawialiśmy przed meczem ze Słowacją i po nim. 
Były gracz Lechii mimo wszystko wierzy w polską 
reprezentację
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Morze nasze Morze. Po I Forum 
Morskim Radia Gdańsk

Stare i nowe wyzwania w gospodarce morskiej, my-
ślenie o przemyśle morskim w perspektywie dekad, a 
nie jednej kadencji, sprawy pracownicze portowców 
i marynarzy, mapa kraju jak komunikacyjne szprychy, 
miraż powrotu biało-czerwonej bandery – to tylko kilka 
z wielu wątków I Forum Morskiego Radia Gdańsk. 
Czas najwyższy, by podjąć rzeczową dyskusję i 
otrzymać odpowiedzi na podstawowe pytania. Będzie, 
mamy nadzieję, polska bandera, ale na pokładach 
będą załogi z obcych państw (najczęściej spoza UE).
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Farmazonią jak potrza-
skani.

Marcin Fijołek został pre-
zydentem Rzeszowa, bo... 
obywatele wzięli udział "w 
przepięknym święcie demo-
kracji".

Ale...
Dopiero po wyborze Fi-

jołka rozpocznie się od Rzeszowa powrót "do samorząd-
ności, do wolności, jedności i demokracji".

Fijołka wybrano więc w przedpokoju demokracji?
Wyborem tym Fijołek się jednak nie brzydzi i do gabinetu 

po Tadeuszu Ferencu wprowadzi się z przyjemnością.
Tam zameldowany będzie krzewił demokrację.
Według wytycznych Trzaskowskiego objawionych w 

Gdańsku.

Przede wszystkim należy "odzyskać dla nas te instytu-
cje" - "odpolitycznić wszystkie te instytucje zawłaszczone 
przez PiS"

TK, KRS, prokuraturę.
Sądy już nie, bo sądy mamy na wiecach po swojej stronie.

Śpiewamy razem "Wolne sądy".
Odpolitycznienie Rzeczpospolitej zapewnią politycy PO. 

To gromada dojrzałych do władzy mężów i żon.
Aktualnie sfrustrowanych, ale...
Już doświadczonych w rządzeniu i do rządzenia przygo-

towanych.
Według wzoru Balcerowicza i Sachsa.

Dla nas więc miliony, a dla was, obywatele, kropelki z 
tych milionów kapiące.

Szczegóły tłumowi patrycjuszy na Ołowiance podała A. 
Dulkiewicz.

Nastrój był sielski.
Śpiewak-Dowbór, Nieroda, Stelmasiewicz, Chmiel, Ry-

bicki będą teraz oszczędzać wodę, jeździć jak Rozenek 
tramwajem raz na 10 lat oraz nosić ubrania po dziadkach 
rodzicach i sąsiadach.

Co wyróżnia prezydent Gdańska.
Umyje się ona teraz raz w tygodniu, porzuci 3 auta które 

ma pod ręką, a w zielonej sukni spędzi całą kadencję?
Polska, w niej Warszawa, Rzeszów i Gdańsk, zostaną 

wreszcie odbudowane na wartościach - na prawdzie, na 
równości, na sprawiedliwości.
"Je...ć" Prawo i Sprawiedliwość.
To pozytywny refl eks tych wartości ozdobiony rechotem 

Trzaskowskiego.
Prawdziwa ekonomika politycznej chciwości na władzę.
Ekonomia naszych wartości.

Marek Formela

Akapit wydawcy 

Rechoty
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Minęło półtora roku od dnia, w którym prezydent Gdańska przekazała na placu 
św. Piotra, przy płotku u wejścia do Bazyliki św. Piotra w Watykanie, papieżowi 
Franciszkowi zaproszenie na 40. rocznicę Porozumień Gdańskich. Wśród 172 
państw z którymi Stato della Citta del Vaticano utrzymuje relacje dyplomatyczne nie 
ma... gminy Gdańsk. Protokół Prefektury Domu Papieskiego wymaga zaproszenia 
ze strony głowy państwa i wsólnoty religijnej. Ani Dulkiewicz, ani Grzelak nie 
pełnią posługi państwowej czy też kościelnej... - To nie pierwszy przypadek gdy A. 
Dulkiewicz zachowuje się jak uliczny sprzedawca - komentuje 
Piotr Gierszewski, wiceprzewodniczący Rady Miasta Gdańska.

Wstyd idzie z Gdańska... 
aż do Watykanu
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- Przeżywamy dużą 
niestrawność, bo ten mecz 
był w naszym wykonaniu 

bardzo słaby - trener 
Bogusław KACZMAREK 

w rozmowie z red. 
Włodzimierzem 
Machnikowskim

- Ze względu na Nowy Ład 
liderzy PO muszą wykazać 

jakąś formę aktywności, 
ale wyjazdom pana 

Trzaskowskiego towarzyszą 
hasła destrukcyjne a 

nie konstrukcyjne - prof. 
Kazimierz KIK z UJK w 

Kielcach w rozmowie z red. 
Olgą Zielińską

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

Piękna nasza Polska cała
Dzielnicowa by się zdała
Są pieniądze i jest władza

Ale ciągle PiS przeszkadza
Wdzięczył w Gdańsku się 

Trzaskowski
Co ma zawsze czyste 

włoski
"Maładjec" z tego chłopaka,

Ciut podobny do Nowaka
Jak coś powie, a jak 

stanie...
Robi niezłe z mózgu pranie

Radość budzi wśród 
gawiedzi

Bo wygląda chociaż bredzi.

 Goście poniedziałkowego "Śnia-
dania polityków" serwowanego w 
Radiu Gdańsk przez red. Piotra 
Kubiaka różniąc się w wielu kwe-
stiach... jednomyślnością wykazali 
się w ocenie szans piłkarzy Polski w 
zawodach na murawie z piłkarzami 
ze Słowacji. Nutka optymizmu połą-
czyła Jarosława Sellina typującego 
2:1 dla ekipy Sousy, Sławomira 
Rybickiego obstawiającego 2:0, 
Andrzeja Kobylarza optymistycznie 
stawiającego 3:1, a nawet Michała 
Urbaniaka, który skłaniając się do 
pesymistycznego remisu, ostatecz-
nie wybrał 2:1. Żeby taka polska 
zgodność panowała podczas debat 
w parlamencie europejskim? No, 
ale kolejnym gościom "Śniadania" 
będzie już łatwiej, bo Polacy będą 
już po wyprawie na mecz o wszystko 
do Hiszpanii, a przed meczem o 
honor ze Szwecją.

 Bardzo ważną komisję konkur-
sową powołała prezydent Gdańska 
Aleksandra Dulkiewicz. Nieduże, 
zacne grono będzie oceniać projekty 
budowlane dotyczące prac kon-
serwatorskich i restauratorskich w 
obiektach podlegających ochronie, 
których właściciele mogliby liczyć na 
miejska dotację na poziomie nawet 
50-70 proc. kosztów. Rekomendacje 
dla szefowej samorządu będzie 
przygotowywać 3.osobowy zespół, 
któremu przewodniczy Janusz 
Tarnacki - zastępca dyr. wydziału 
urbanistyki i architektury - miejski 
konserwator zabytków, a w składzie 
są także: Jacek Jabłoński - kierownik 
referatu architektury zajmującego się 
Wrzeszczem oraz polityczny stronnik 
prezydent Gdańska, przedsiębiorca, 
radny i przewodniczący komisji kul-
tury, Andrzej Stelmasiewicz - ten 
sam, który w korekcie oświadczenia 
majątkowego za 2019 rok, złożonego 
rok później, przypomniał sobie, że 
zapomniał o 800 tys. zł dywidendy z 
własnej spółki. Czwartym członkiem 
komisji, ale bez prawa głosu, jest 
Natalia Kosierb, którą wskazano 
jako sekretarza gremium.

 Gdańsk nie ustaje w produkcji 
politycznych uniesień. Tym razem A. 
Dulkiewicz poinformowała, że gmina 
przystępuje do programu "Solidarni 
w Rozwoju: Gdańsk-Polska-Europa- 
Świat". Tym razem ma chodzić o 
"solidarność społeczną", "solidarną 
ekonomię", "solidarne myślenie", 
a także o "zieloną solidarność", 
ale bez szczegółów dotyczących 
gdańskich wyrębów wytypowanych 
drzew i zabudowy otulin leśnych. 
Radą programową tego gremium 
pokieruje prof. Jerzy Hausner, b. 
sekretarz PZPR, wicepremier w 
rządzie SLD, który podczas konfe-
rencji prasowej wyjaśnił wyższość 
ekonomii wartości nad ekonomią 
chciwości. Nie wyjaśnił jednak na 
czym polegała ekonomia wartości 
która miała polegać na niepłaceniu 
świadczenia chorobowego za pierw-
sze dni zwolnienia lekarskiego. W 
konferencji prasowej zapowiadającej 
ten kolejny spektakl publicznej poboż-
ności społecznej wzięli także udział: 
Patrycja Medowska - ECS, prof. 
Cezary Obracht Prondzyński - UG, 
Katarzyna Laskowska - ARP SA, dr 
Barbra Stepnowska - PG i Dorota 
Sobieniecka, dyr.Gdańskiego Klubu 
Biznesu. Uczestnicy konferencji w 
Hevelianum nie płacili za parkowanie, 
bo chciwość gdańskiej administracji 
jest aplikowana selektywnie.

Antykwariat Rejs poleca

W ramach przypominania twórców 
lokalnych polecamy niewielki, ale 
wydany bardzo starannie edytorsko 
albumik "Jujka" z rysunkami satyrycz-
nymi Zbigniewa Jujki. Książka została 
wydana w 2004 roku przez Wydawnic-
two słowo/obraz terytoria na 50-lecie 
twórczości autora.

    Zbigniew Jujka był Powiślaninem. 
Urodził się w 1935 roku w Starym 
Targu. Znamy go przede wszystkim z 
publikacji w licznych czasopismach, 
dziennikach. Gdańszczanie często 
zaczynali czytanie "Dziennika Bałtyc-
kiego", w którym autor przez ponad 
30 lat był redaktorem grafi cznym, od 
jego "Dzienniczka". Cykl ten ukazy-
wał się do 1963 roku do końca życia 

artysty, z przerwą na stan wojenny.
    Zbigniew Jujka przez rysunki sa-

tyryczne komentował najważniejsze 
wydarzenia polityczne i społeczne 
upływającego tygodnia. Był również 
autorem wielu ilustracji książkowych 
i plakatów. Wydał kilkadziesiąt al-
bumów autorskich. Był laureatem 
kilkudziesięciu nagród na międzyna-
rodowych konkursach i wielu presti-
żowych nagród krajowych. Zmarł w 
2019 roku.

    Często zbyt szybko zapominamy 
o tych, którzy odeszli, a przecież ba-
wił nas i pobudzał do refl eksji przez 
ponad 50 lat.

Tomasz Łunkiewicz

"Jujka" to książka polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Wstyd idzie z Gdańska... aż do Rzymu

4 grudnia 2019 r. Aleksandra 
Dulkiewicz wzięła również 
udział w papieskiej audiencji 
generalnej, Media obiegła wia-
domość: 
–  Prezydent Gdańska spotka-

ła się w Watykanie z papieżem 
Franciszkiem. Aleksandra Dul-
kiewicz przekazała papieżowi 
zaproszenie na 40. rocznicę 
podpisania Porozumień Sierp-
niowych – brzmiała naprawdę 
nieźle, wręcz sensacyjnie. 

Prezydent Gdańska Aleksan-
dra Dulkiewicz, jak wynika z 
oficjalnej strony Miasta (por-
tal gdansk.pl), na zaproszenie 
organizatorów targów książki 
małych i średnich wydawnictw, 
wzięła w środę 4 grudnia 2019 
r. udział w panelu "Gdańsk bez 
hejtu". Mówiła o „hejcie” i 
nienawiści w polityce i życiu 
publicznym. Pytania dotyczyły 
m.in. sytuacji w Gdańsku i w 
Polsce po zabójstwie prezyden-
ta Pawła Adamowicza i tego, 
co możemy zrobić, by obniżyć 
temperaturę sporu politycznego. 

Tego samego dnia, ale o godz. 
9 Aleksandra Dulkiewicz, wraz 
ze swym pierwszym zastępcą 
Piotrem Grzelakiem wzięła 
udział w audiencji generalnej 
Ojca św. Franciszka na placu 
św. Piotra. Podczas krótkiej 
rozmowy na świeżym po-
wietrzu prezydent grodu nad 
Motławą zaprosiła papieża 
Franciszka do Gdańska z oka-
zji 40. rocznicy podpisania 
Porozumień Gdańskich. Co 
miało wspólnego zapraszanie 
poprzez płot Ojca świętego do 
Gdańska z etykietą dyploma-
tyczną? Niewiele. Jorge Mario 
Bergoglio, dobrze wykształco-
ny jezuita i suweren Państwa 
watykańskiego, dobrotliwie 
przeszedł do porządku dzien-

nego nad egzaltacją szefowej 
gdańskiej delegacji. 
– Bardzo chcielibyśmy go-

ścić Waszą Świątobliwość 
w naszym mieście! Gdańsk 
odegrał wielką rolę w wyda-
rzeniach XX wieku. Tutaj, na 
Westerplatte, strzały z pan-
cernika „Schleswig-Holstein” 
zapoczątkowały jedną z naj-
straszliwszych wojen – II woj-
nę światową. Tutaj też narodzi-
ła się Solidarność, największy 
ruch pokojowej, zwycięskiej 
rewolucji w Europie, który do 
dziś pozostaje wzorem dla wie-
lu ruchów społecznego sprzeci-
wu. Nieodżałowany Jan Paweł 
II mówił: Światło idzie z Gdań-
ska! – napisała we wręczonym 
zaproszeniu (cyt. za portalem 
gdansk.pl – dop. red.).

Od zaproszenia odciął się 
NSZZ „Solidarność”. Rzecznik 
Komisji Krajowej NSZZ Soli-
darność Marek Lewandowski 
poinformował:
– W związku z rozpowszech-

nianiem przez prezydent Gdań-
ska Aleksandrę Dulkiewicz 
informacji o spotkaniu z pa-
pieżem Franciszkiem i zapro-
szeniem Jego Świętobliwości 
na rocznicę podpisania Poro-
zumień Sierpniowych infor-
mujemy, że nie ma to żadnego 
związku z odbywającą się tego 
dnia audiencją prywatną pa-
pieża z Prezydium KK NSZZ 

„Solidarność” oraz z przedsta-
wicielami Międzynarodowego 
Centrum Badań nad Fenome-
nem „Solidarności”.

Milczy na temat pielgrzymki 
nasz resort z gmachu przy ul. 
Szucha. Postanowiliśmy mimo 
to sprawdzić, idąc tropem nie-
konwencjonalnie wręczonego 
zaproszenia, czy Ojciec Święty 
Jego Świątobliwość Franciszek 

planuje wizytę w Gdańsku? 
Zapukaliśmy do watykań-

skiej Nuncjatury. Ks. dr abp 
Salvatore Pennacchio nie jest  
nowicjuszem, w dyplomacji 
watykańskiej pracuje od 40 lat, 
także na trudnych odcinkach 
(w Afryce, w Indochinach, w 
b. Jugosławii), a od 2016 r. 
jest Nuncjuszem Apostolskim 
w Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jego zadaniem jest reprezen-
towanie papieża (głowy Stoli-
cy Apostolskiej) wobec władz  
państwa lub organizacji mię-
dzynarodowej, podtrzymywa-
nie poprawnych stosunków 
między Stolicą Apostolską a 
rządem danego kraju, prowa-
dzenie rokowań dotyczących 
relacji Państwo – Kościół 
(konkordat, umowy, porozu-
mienia, konwencje) i dialog 
i współdziałanie z władzami 
świeckimi. Na pewno odpowie. 

Radca Nuncjatury monsi-
gnore Andrea Francia zajął się 
naszym zapytaniem. Jednak 
wątpliwe, aby w sprawie nie-
konwencjonalnego zaprosze-
nia do Gdańska stanowisko 
zajmował Sekretarz Stanu ks. 
kardynał dr Pietro Parolin.    

Wiemy też, że nie tyle przy-
jedzie do nas Ojciec Święty, co 
pojadą do niego polscy biskupi. 
Episkopat Polski podał ofi cjal-
ny komunikat o planowanej 
wizycie w Watykanie 14 maja 
br. "Na przełomie września i 
października br. biskupi polscy 
udadzą się do Watykanu z wi-
zytą „ad limina Apostolorum” 
(dosł.: do progów Apostołów). 
W związku z trudną do prze-
widzenia sytuacją sanitarną nie 
jest jeszcze znana konkretna 
data wizyty. Zostanie ona usta-
lona i podana do wiadomości w 
terminie późniejszym" – czyta-

my w komunikacie. 
Ale to nie jest efekt dyplo-

matycznej szarży Aleksandry 
Dulkiewicz.  

Co warszawskiemu MSZ 
wiadomo o ewentualnej pla-
nowanej wizycie Ojca Świę-
tego? Czy były prowadzone 
rozmowy z Nuncjaturą Stolicy 
Apostolskiej? Jakie są plany 
Ojca Świętego co do wizyty 
w Gdańsku i czy forma za-
proszenia podczas audiencji 
generalnej głowy Kościoła i 
Państwa Watykańskiego była 
tą właściwą? Nadal czekamy 
na odpowiedzi resortu ministra 
Zbigniewa Raua. 

Nie mamy, póki co, odpowie-
dzi ze strony prezydent Gdań-
ska, czy był odzew, czy były 
podejmowane dalsze stosowne 
starania? 

Cierpliwie czekamy na odpo-
wiedź, jak i przede wszystkim 

– na wizytę papieża Franciszka.  
Nie mamy, póki co, odpowie-

dzi ze strony prezydent Gdań-
ska, czy był odzew, czy były 
podejmowane dalsze stosowne 
starania?

Cierpliwie czekamy na odpo-
wiedź, jak i przede wszystkim 

– na wizytę papieża Franciszka.
- To nie pierwszy przypadek, 

gdy A. Dulkiewicz zachowuje 
się jak uliczny sprzedawca. Pro-
tokół watykański w tej sprawie 
jest jednoznaczny - komentuje 
dla "Gazety Gdańskiej" Piotr 
Gierszewski, wiceprzewodni-
czący Rady Miasta Gdańska.

Czy to jeszcze dyplomacja 
czy już kandydaci na dyplo-
matołków?

Za wyprawę do Rzymu 
3-osobowej delegacji zapłaco-
no z budżetu 16 tys. złotych.

ASG

Minęło półtora roku od dnia, w którym prezydent Gdańska przekazała na placu św. 
Piotra, przy płotku u wejścia do Bazyliki św. Piotra w Watykanie, papieżowi Franciszkowi 
zaproszenie na 40. rocznicę Porozumień Gdańskich. Wśród 172 państw z którymi Stato 
della Citta del Vaticano utrzymuje relacje dyplomatyczne nie ma... gminy Gdańsk. Protokół 
Prefektury Domu Papieskiego wymaga zaproszenia ze strony głowy państwa i wsólnoty 
religijnej. Ani Dulkiewicz, ani Grzelak nie pełnią posługi państwowej czy też kościelnej... - To 
nie pierwszy przypadek gdy A. Dulkiewicz zachowuje się jak uliczny sprzedawca - komentuje 
Piotr Gierszewski, wiceprzewodniczący Rady Miasta Gdańska.
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Morze nasze Morze. Po I Forum 
Morskim Radia Gdańsk
Stare i nowe wyzwania w gospodarce morskiej, myślenie o przemyśle morskim w perspektywie dekad, a nie jednej kadencji, sprawy 
pracownicze portowców i marynarzy, mapa kraju jak komunikacyjne szprychy, miraż powrotu biało-czerwonej bandery – to tylko 
kilka z wielu wątków I Forum Morskiego Radia Gdańsk. Czas najwyższy, by podjąć rzeczową dyskusję i otrzymać odpowiedzi na 
podstawowe pytania. Będzie, mamy nadzieję, polska bandera, ale na pokładach będą załogi z obcych państw (najczęściej spoza UE).

Bez wytyczonego celu eko-
nomicznego i społecznego, bez 
środków na jego zrealizowa-
nie, sprzyjającego otoczenia 
prawnego stworzonego przez 
parlamentarzystów, bez dobrej 
koniunktury i woli politycznej 
deklaracje pozostaną w sferze 
słów i podzielą los tzw. stępki 
pod prom Batory. Można opo-
wiadać o polskiej banderze i jej 
powrocie na morza, jednocze-
śnie rejestrując zakupiony sta-
tek na Malcie… Jest i pierwsza 
jaskółka zmian: to dobre wyniki 
naszych portów i przekierowa-
nie zainteresowania z Zachód – 
Wschód na Północ – Południe. 
Czas najwyższy zacząć sza-
nować tych, którzy te wyniki 
wypracowują. To ważne, bo 
transport morski pozostaje fun-
damentem międzynarodowego 
handlu, obsługując 82 proc. 
wolumenu światowego obrotu 
towarami.

Kadry na dziś  
i na jutro

Brak odpowiedzi ze strony 
rządu na pytania: co dalej ze 
stoczniami, co z doposażeniem 
Marynarki Wojennej, czy stać 
nas na budowę własnych jedno-
stek do transportu skroplonego 
gazu naturalnego i skroplonego 
gazu porafinacyjnego? Maleje 
udział europejskich stoczni w 
globalnej produkcji stoczniowej, 
ale nie można tłumaczyć się 
nieustannie konkurencją ChRL 
i dumpingiem azjatyckim.

Pierwszy krok już został 
zrobiony, skoro tematami I Fo-
rum Morskiego Radia Gdańsk, 
którego finał odbył się 10 i 11 
czerwca br., były perspektywy 
na przyszłość polskiej gospo-
darki morskiej i odbudowa 
przemysłu stoczniowego oraz 
morska energetyka wiatrowa.

Uczestnicząc w jednej z de-
bat 10 czerwca br. Krzysztof 
Dośla, przewodniczący ZRG 

NSZZ „Solidarność”, mówił o 
brakach profesjonalnych załóg 
na statkach, kadr w stoczniach 
i w portach.
– Nadal jesteśmy w fazie co-

fania się, a nie rozwoju. Poza 
kształceniem oficerów mary-
narki handlowej i Marynarki 
Wojennej, szkolnictwo morskie 
leży. Mamy dramatyczny brak 
załóg nieoficerskich. Powróci 
polska bandera, ale będziemy 
zmuszeni zatrudniać złożone 
z obywateli innych państw za-
łogi nieoficerskie. To dotyczy 
też przemysłu stoczniowego 
i portów – mówił Krzysztof 
Dośla na antenie Radia Gdańsk. 
Zwrócił też uwagę na jakość 
kadr: – Nowe technologie wy-
magają dobrze wykształconych 
pracowników. Nie możemy 
brnąć w upowszechnianie kiep-
skiej jakości zatrudnienia. Jeśli 
chcemy, aby nasze stocznie i 
nasi armatorzy byli konkuren-
cyjni, mieli dobrze wyposażone 
statki i wykwalifikowane załogi, 
nie możemy opierać się na naj-
tańszych formach zatrudnienia.

Przypomniał podstawową 
prawdę, szukając odpowiedzi, 
dlaczego to się nie udaje:
– Podmiotem uchwalania i 

funkcjonowania przepisów 

oraz wszystkich projektów po-
winni być ludzie. Uczestniczy-
łem w dyskusjach nad zmia-
nami kodeksu morskiego i w 
pracach nad hipoteką morską, 
które nic nie przyniosły. Wo-
lałbym, żebyśmy świadomie 
kształtowali przyszłość, za-
miast przewidywać. Musimy 
dokonać analizy i oceny stanu 
obecnego. Trzeba wyciągnąć 
wnioski z błędów, które pro-
ces świadomego kształtowania 
przyszłości gospodarki mor-
skiej zakłócają. Przykład to 
kształcenie oficerów MW, tyle 
że na okrętach sprzed lat czter-
dziestu. Atrakcyjne projekty 
morskie się pojawią, ale kto 
je będzie realizował? – pytał 
Krzysztof Dośla.

Związkowy lider zadał 
„symboliczne” pytanie, czy 
najbardziej poszukiwanym 
pracownikiem ma być tłumacz 
egzotycznych języków? Odpo-
wiedź dotyczy też portów, w 
których przy pracach przeła-
dunkowych pojawiają się tzw. 
trampkarze z agencji pracy 
tymczasowej i cudzoziemcy. 
Stąd zagrożenia, a nawet ofiary 
śmiertelne w portach i w stocz-
niach, w sytuacji, gdy iluzją jest 
bezpieczeństwo pracy.

Człowiek, marynarz, 
portowiec

Opinie o symbiozie pracy 
marynarza, dokera i stoczniow-
ca prezentowali na antenie radia 
Andrzej Kościk, przewodniczą-
cy Krajowej Sekcji Marynarzy i 
Rybaków NSZZ „Solidarność”, 
Adam Tylski, wiceprzewodni-
czący Krajowej Sekcji Portów 
Morskich NSZZ „Solidarność” 
oraz pomorski radny i kierow-
nik oddziału Regionu Gdań-
skiego NSZZ „Solidarność” w 
Gdyni Aleksander Kozicki. Te-
matami przewodnimi dyskusji 
były kwestie bezpieczeństwa 
pracy, wynagrodzeń oraz wa-
runków zatrudnienia.
– Praca w portach zawsze bę-

dzie należeć do niebezpiecznych, 
biorąc pod uwagę ilość ciężkie-
go sprzętu, towaru i masy przeła-
dunkowej, warunki atmosferycz-
ne czy skomplikowane operacje, 
które muszą wykonywać zespo-
ły robocze 24 godziny na dobę 

–zaczął Adam Tylski.
Co ciekawe, pracujące w por-

tach i terminalach ciągniki nie 
są poddane dozorowi inspekcji 
drogowej, a ich stan techniczny 
wymaga nie tylko kontroli, ale 
natychmiastowej reakcji.

Wśród stoczniowców wystę-
puje problem zastępowania sto-
sunku pracy przez samozatrud-
nienie. To pociąga daleko idące 
konsekwencje braku jakichkol-
wiek zobowiązań poza finan-
sowymi. Aleksander Kozicki, 
radny Sejmiku Województwa 
Pomorskiego, mówił wręcz o 
procesie dehumanizacji proce-
su pracy, gdy relacja personalna 

„domyka się poprzez fakturę”.
– Chcielibyśmy, żeby urząd 

morski badał wypadki przy 
pracy, wydawał zalecenia po-
wypadkowe, w jaki sposób po-
prawić bezpieczeństwo. Urząd 
Górniczy przecież skrupulatnie 
bada każdy wypadek w górnic-
twie. W portach tego nie ma – 
zauważył Tylski.

Pieniądze wprawiają 
w ruch

Dialog społeczny teoretycz-
nie kończy się porozumieniami 
z partnerami społecznymi, któ-
rych skutkiem jest powstawanie 
lepszych miejsc pracy. Przypo-
mniał ten model Adam Tylski, 
wiceprzewodniczący Krajowej 
Sekcji Portów Morskich NSZZ 

„S”, zauważając przytomnie, że 
zapewnienie pracownikom por-
tów pełnego bezpieczeństwa 
nigdy nie będzie możliwe, bio-
rąc pod uwagę ilość ciężkiego 
sprzętu, towarów i masy prze-
ładunkowej. Może zatem umo-
wy? Tak, o ile zysk nie będzie 

postawiony na miejscu nr 1. W 
przetargach jednym z kryteriów 
powinno być to, czy dana firma 
zatrudnia pracowników na pod-
stawie umowy o pracę, czy są 
dobre miejsca pracy dokerów, 
czy są one objęte układami 
zbiorowymi, porozumieniami z 
pracodawcami.
– Musimy czerpać z doświad-

czeń kolegów z zagranicy. Waż-
ny jest dialog społeczny, który 
kończy się porozumieniami i 
umowami z partnerami społecz-
nymi, skutkującymi lepszymi 
miejscami pracy – powiedział 
Tylski.

Okazja

I Forum Morskie Radia 
Gdańsk było okazją, by zapo-
znać jego słuchaczy z mecha-
nizmami i ideami związanymi 
z wykorzystaniem morza. To 
przecież nasz region.

– Morze to jedna z naszych te-
matycznych specjalizacji. No-
simy morze w naszych sercach. 
Postanowiliśmy wykorzystać 
tę specjalizację i zaprosić do 
wspólnej debaty na tematy mor-
skie decydentów, przedstawicie-
li pracodawców i pracowników 
z branży morskiej, ekspertów 
i naukowców – powiedział 
Adam Chmielecki, prezes i re-
daktor naczelny Radia Gdańsk.

Radio Gdańsk przy okazji Fo-
rum wręczyło nagrody za mor-
skie dokonania: statuetka Statek 
Roku trafiła do Remontowej 
Shipbuilding za ORP Kormoran, 
przeznaczony do poszukiwania 

i zwalczania min morskich. Na-
grodę Żagiel Roku dla mene-
dżera związanego z gospodarką 
morską (niestety, już pośmiert-
nie) otrzymał inż. Piotr Soyka, 
oddany, jak mało kto, swojej 
firmie – Gdańskiej Stoczni Re-
montowej.

Biało-czerwona, dumna 
bandera, powiewa na nielicz-
nych jednostkach pływających. 
Nasi marynarze pracują u ob-
cych armatorów. W 2020 roku 
Polska miała 96 cywilnych 
statków transportowych. Pod 
narodową flagą pływało ich 
16, m.in. jednostki Żeglugi 
Gdańskiej i trzy statki pełno-
morskie. To znak czasów, ale 
tak być nie musi.

Artur S. Górski
Fot: Radio Gdańsk/

Roman Jocher
za stroną

solidarnosc.gda.pl
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Odszedł Andrzej Socha
W wieku 71 lat odszedł od nas Andrzej Socha, wyjątkowy artysta malarz, niezwykła 
osobowość gdańskiej sztuki. Lubiany i doceniany członek Związku Polskich 
Artystów Plastyków, obdarzony wyjątkowym czuciem artystycznym.

Odszedł cicho, nie skarżąc 
się na dolegliwości. Nagle 
znalazł się w szpitalu, nie 
powiadamiając bliskich, tak 
aby nikomu nie zrobić kłopo-
tu. Tak też żył, był artystą, o 
którym mówiło się iż stanowi 
osobny byt. Takim był mala-
rzem, sam stanowił o swoich 
wyborach. Pamiętam, że przez 
wiele lat naszej znajomości 
tylko raz podzielił się wątpli-
wościami, sam decydował o 
swojej sztuce. Był osobą wy-
jątkowo uczciwą, przyjazną i 
życzliwą. Środowisko gdań-
skich artystów opuściła osoba 
wyjątkowa, dobry artysta i do-
bry człowiek.

W styczniu 2016 roku napi-
sałem tekst zatytułowany "An-
drzej Socha – malarz myśli":

Siłę swojego malarstwa An-
drzej Socha, gdański artysta, 
czerpie z głębin talentu, in-
telektu i smaku. Żadne style, 
prądy czy kierunki nie miały 
wpływu na jego twórczość. 
Tak sam deklaruje i jak mówi 
jego widzenie sztuki rodziło 
się w zaciszu i zakamarkach 
artystycznej świadomości, 
którą starał się odseparować 
od zewnętrznego świata.

Może właśnie dlatego w stu-
denckich czasach jego koncep-
cje malarskie spotykały się z 
małym zrozumieniem. Także, 
dzisiejsze poszukiwanie po-
równań, zestawianie jego twór-
czości z inną, czy szukanie ana-
logii nie ma sensu. Choć nie 
ma tak dobrze, aby gdzieś, ktoś, 
nie mógł myśleć podobnie, a 
poza tym otaczająca rzeczywi-
stość nie jest też bez znaczenia 
i wpływu na osobowość.

Przypomniał mi się malarz, 
o którym pisałem przed laty. 
Trudno mówić o podobień-
stwie, ale przy oglądaniu prac 
Andrzeja Sochy poczułem ja-
kąś więź duchową łączącą obu 
artystów. Prowadzi mnie ona w 
rejony modernistycznych po-
szukiwań francuskich malarzy 
międzywojnia i do tej charak-
terystycznej kreski, która dla 
wielu malarzy jest swoistym 
DNA. To jak linie papilarne 
pozostające niezmienne już do 
końca życia. Każdy ma inne, 
ale rozpoznawalne. Myślę o 
Ludwiku Klimku, artyście pol-
skiego pochodzenia z Cieszy-
na. Mieszkał we Francji, tam 
tworzył i tam został pochowa-
ny. Mało znany w Polsce, ale 
posługiwał się podobną kre-
ską, podobną paletą barw oraz 
zbliżonym łączeniem technik. 
Oczywiście może to być tyl-
ko moje wrażenie, którego 

mogłem szczęśliwie doświad-
czyć dzięki oglądanej kiedyś 
prywatnej sopockiej kolekcji 
tego wielkiego artysty. Jednak 
te moje odczucia zrozumiałem 
dopiero później, pomogły mi 

one we właściwym odczytywa-
niu prac Sochy i pewnej fi lozo-
fi i otaczającej jego malarstwo, 
zapewne wynikającej również 
z powściągliwego usposobie-
nia artysty.

Andrzej Socha, kiedy wspo-
minał o swoich nauczycielach 
malarstwa, pani Blance Ol-
szewskiej z lubelskiego pla-
styka oraz gdańskich profeso-
rach Kazimierzu Ostrowskim 
i Jacku Żuławskim, a także 
ich kulturze i pojmowaniu 
sztuki, podkreślał, że w swo-

ich wykładach kładli nacisk 
raczej na zrozumienie zasad 
i wskazywanie drogi, niż na 
samą naukę. Szkoła była więc 
jedynie etapem i nie odwołuje 
się nigdy do niej, profesorów 
czy autorytetów. Sam tworzy 
koncepcję malowania, nie ma 
odniesień. Obraz zrodzony 

jedynie dzięki rzeczywistym 
doznaniom objawia się gdzieś 
między głową, a ręką i prowa-
dzi dukt pędzla tak, a nie ina-
czej, ale nie bezmyślnie. Po-
zostawia fragment pierwszej 
myśli, czy pierwszego skoja-
rzenia. Często słabo rozpozna-
walny, ale jest. Ujawnia się 
kolorem, fragmentem kompo-
zycji, linią czy kreską. Kieruje 
wówczas myśli we właściwą 
stronę. Nie opowiada historii. 
Te znaki w połączeniu tworzą 
pewien alfabet. Na począt-
ku dość trudny. Jego kreacja 
nie jest prosta, ale po chwili 
wszystko staje się zrozumiałe, 
bo są to znaki estetyzujące i 
adekwatne do rzeczywistych 
przedmiotów.

W jednym z wywiadów 
artysta mówił o tym dystan-
sowaniu się od rozmaitych 
tendencji, ale też bronił swo-
jej postawy, która pozwala 
mu zachować różnorodność i 
poruszać się cały czas w gra-
nicach czystej sztuki. Sztu-
ki, która rzeczywiście nie 
wszystkim musi się podobać 
i nie wszyscy muszą się z nią 
identyfikować, nie mówiąc 
już o jej kupowaniu. Jednak 
doświadczenia amerykań-
skie, azjatyckie i europejskie 
pozwoliły mu docenić swoją 
pracę, która sama w sobie sta-
nowi już wielką nagrodę i jest 
radością jego życia.

Andrzej Socha to artysta 
nieodgadniony o spokojnym 
usposobieniu, opanowany, 
nie goniący za poklaskiem i 
promocją, mało zauważalny, 
nie poddający się modom i 
tendencjom. Artysta w 2015 
roku uhonorowany został 
Specjalną Nagrodą Marszałka 
Województwa Pomorskiego 
za wybitne zasługi w dziedzi-
nie twórczości artystycznej, 
za wielki kunszt warsztatu i 
niezwykłą estetykę oraz za 
upowszechnianie i ochronę 
kultury na rzecz mieszkańców 
województwa pomorskiego.

Stanisław Seyfried
fot. Stanisław 

Seyfried, Ryszard 
Kowalewski

Andrzej Socha

Andrzej Socha, Modelka, 1972, olej, akryl, płótno Andrzej Socha, Oliwa, 2012, olej, akryl, płótno
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Mimo wszystko wierzę 
w polską reprezentację
Z Romanem Józefowiczem, piłkarzem Lechii w latach 1979-1985, zdobywcą Pucharu Polski w 1983 roku, rozmawialiśmy przed 
meczem ze Słowacją i po nim. Były gracz Lechii, mimo wszystko, wierzy w polską reprezentację

Przed meczem ze 
Słowacją

- Dla polskich kibiców EURO 
2020 tak naprawdę zaczynają 
się meczem reprezentacji 
Polski ze Słowacją. Jakie są 
pana oczekiwania, nadzieje 
związane z występem Polaków?
- Wierzę w nich. Mam jakieś 

dobre przeczucia. Naprawdę 
wierzę, że daleko zajdą, że 
będą to mistrzostwa Polaków.

- Dotychczasowe mecze pod 
wodzą trenera Sousy nie na-
pawają jednak optymizmem.
- To nie jest jakaś wykład-

nia. Pamiętam jak sparingi 
przed mistrzostwami świata 
w 1974 roku były nieciekawe, 
a wszyscy wiemy jak to się 
skończyło.

- Najczęstszym pytaniem w 
ostatnich dniach, godzinach 
było - w jaki składzie zagramy? 
Czy to taka zasłona dymna 
i skład trener Sousa już ma 
ustalony czy rzeczywiście ma 
jakieś wątpliwości?
- Wydaje mi się, że już 

przed ostatnim sparingiem z 
Islandią trener Sousy miał w 
głowie kto zagra na Euro. W 
sparingu chciał sobie spraw-

dzić alternatywy na wypadek 
gdyby coś toczyło się nie po 
naszej myśli. Chciał wiedzieć 
na kogo postawić, kto może 
być jokerem w trudnej sytu-
acji. To jednak nie wypaliło i 
w meczu z Islandią nie zna-
lazł takiego zawodnika, który 
mógłby przechylić szalę na 
naszą korzyść, który po wej-
ściu z ławki zrobiłby różnicę.

- W grupie teoretycznie silniejsze 
są Hiszpania i Szwecja. Mecz 
inauguracyjny ze Słowacją, 
teoretycznie najsłabszą druży-
ną w grupie, to chyba dobra 
szansa na dobre rozpoczęcie 
mistrzostw?
- Moim zdaniem Słowacy 

nie są najsłabszą drużyną w 
naszej grupie. Uważam, że 
najsłabsi są Szwedzi. Sło-
waków lubię, wielu ich gra 
w polskiej lidze. Wystarczy 
wspomnień Dusana i Lukasa 
Haraslin, których znamy z 
występów w Lechii. Nie ży-
czę im źle, ale z Polską prze-
grają.

- Na co pana zdaniem stać 
Polskę?
- Uważam, że stać przynaj-

mniej na ćwierćfinał. Jak do-

brze pójdzie to może jeszcze 
wyżej.

Po meczu ze 
Słowacją

- Polska reprezentacja zga-
siła pana optymizm sprzed 
pierwszego meczu?
- Mimo wszystko nadal wie-

rzę w naszą reprezentację.
- Jest pan mocno zawiedziony 
meczem ze Słowacją?
- Uważam, że nie byłoby 

tak źle, gdyby Krychowiak 
nie zachował się tak, jak się 

zachował. Dla mnie był do 
zmiany w przerwie i wszyst-
ko by grało. Tak uważam, ale 
szczerze mówiąc to nie Kry-
chowiak, a trener nie poukła-
dał jak trzeba.

- Ciągłe rotowanie zestawie-
niem linii obrony chyba nie 
pomogą w jej zgraniu.
- Dobrze, dobrze, ale grali 

zawodnicy, którzy w swoich 
klubach coś tam grają. Grają 
dobrze Bednarek, Bereszyń-
ski, Glik. Nikogo innego nie 
wybierzemy, bo nie ma z 
kogo wybierać.

- Niestety, niejako tradycyjnie 
przy udziale naszej repre-
zentacji w dużej imprezie 
drugi mecz jest "meczem 
o wszystko". Zagramy z 
Hiszpanią i na pewno nie 
będziemy faworytami.
- Na pewno nie. Hiszpania 

ostatnie dwa mecze zagrała 
mecze na 0:0. Moim zdaniem 
1:1 da nam nadzieję.
- Jest pan chyba jednym z 
nielicznych optymistów.
- Mimo wszystko jestem 

optymistą. Mówię to szcze-
rze. Mówię, że zremisujemy 
z Hiszpanią i wygramy ze 
Szwecją.

- To duży optymizm, biorąc pod 
uwagę to co pokazali Szwedzi 
z Hiszpanami, umiejętnie 
broniąc się przez praktycznie 
cały mecz.
- Ja mimo wszystko wierzę 

w naszą drużynę. Wszyscy 
wieszają psy na kadrze. Obry-
wa się Lewandowskiemu, ale 
co można zrobić jak nie ma 
kto mu dograć piłki w pole 
karne, tak jak ma w Bayernie, 
gdzie czeka na piłkę i strzela. 
Ktoś mu dogrywa. W kadrze 
nie ma takiego zawodnika. 

Sam musi wracać, coś kom-
binować, żeby cokolwiek 
zrobić. Była jedna sytuacja, w 
której przesadził. Mógł podać, 
ale nie podał i uderzał z nie 
wiadomo jakiej pozycji.

- Zawód po pierwszym meczu 
jest duży. Słowacja nie jest 
jakąś potęgą piłkarską i liczy-
liśmy na udaną inaugurację 
mistrzostw. Łatwiej byłoby 
grać w kolejnych meczach, 
a tak jesteśmy pod dużą 
presją i po drugiej kolejce, 
przy niekorzystnym układzie 
wyników, możemy nie mieć 
już szans na wyjście z grup.
- Uważam, że gdyby nie 

było czerwonej kartki, to 
byśmy ten mecz wygrali. Te-
raz pozostaje tylko gdybanie. 
Obecnie w Europie każdy 
z każdym może powalczyć. 
Nie ma już takich sytuacji 
jaki kiedyś, że gdy spotykały 
się dwie drużyny to było wia-
domo, że która wygra wyso-
ko. Trzeba być optymistycz-
nie nastawionym i wierzyć, 
że wreszcie się uda.

Rozmawiał  
Tomasz Łunkiewicz

200. rocznica urodzin 
Cypriana Kamila Norwida
Patronami 2021 roku ogłoszonymi przez Sejm RP zostali: Stefan Kardynał 
Wyszyński, Krzysztof Kamil Baczyński, Stanisław Lem, Tadeusz Różewicz i 
Cyprian Kamil Norwid - wybitny poeta, dramatopisarz, filozof, a także artysta 
sztuk pięknych, którego twórczość plastyczna jest zdecydowanie mniej 
znana niż literacka. Towarzystwo Przyjaciół Sopotu mieszczące się w Dworku 
Sierakowskich przygotowuje cykl wydarzeń związanych z rocznicą urodzin 
wybitnego polskiego poety.

Do 18 czerwca w Sopocie trwa 
wystawa prezentująca cylindry i 
kapelusze inspirowane epoką ro-
mantyzmu. Kustoszem wystawy 
i jednocześnie autorką prezento-
wanych prac, którymi są cylindry 
i kapelusze jest sopocka malarka 
Roswita Stern. Artystka wykonała 
blisko 140 eksponatów, z których, 
po obejrzeniu wystawy, jeden 
można sobie wybrać. 20 czerwca 
na sopockim hipodromie podczas 
Gali Międzynarodowych Zawo-
dów w Skokach CSIO przy dźwię-
kach Poloneza Fryderyka Chopina 
odbędzie się prezentacja kapeluszy 
inspirowanych modą XIX wiecz-
nej epoki, w której żył Cyprian 
Kamil Norwid.

Sopocka wystawa cylindrów i 
kapeluszy otwiera cykl wydarzeń 

poświęconych poecie. Jego dzieła 
prezentowane będą podczas spo-
tkań z twórczością poety. Odbędą 
się również recitale fortepianowe 
oraz szósta edycja konkursu po-
etycko-plastycznego „Wiersz+ 
Obraz” pod hasłem „Fortepian 
Szopena” Wydarzenie realizowa-
ne jest przy wsparciu Ministerstwa 
Kultury, Dziedzictwa Narodowego 
i Sportu a także Gminy Miasta 
Sopotu. Prace na konkurs należy 
nadsyłać do 31 sierpnia 2021. Jury 
konkursu w składzie: Krzysztof 
Kuczkowski – poeta, Aleksandra 
Prusinowska – malarka, Stanisław 
Seyfried – krytyk sztuki, Roswita 
Stern – malarka, Maria Targońska 

– malarka, przyzna nagrody finan-
sowe i rzeczowe. Szczegóły na 
stronie Towarzystwa Przyjaciół 

Sopotu. Uroczysty wernisaż wy-
stawy pokonkursowej odbędzie 
się 24 września 2021 w Dworku 
Sierakowskich.

GG

Roswita Stern
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Harmonogram 
rekrutacji

W celu odbycia rekrutacji 
należy złożyć deklarację do-
stępną na stronie www. gokf.
gda.pl i przesłać ją na adres 
email: rekrutacja@ssm.gda.pl.

1. Składanie deklaracji kon-
tynuacji uczestnictwa w zaję-
ciach przez rodziców, praw-
nych opiekunów dzieci lub 
pełnoletnich uczestników w 
dniach 17.06.2021-27.06.2021 

- Składanie deklaracji odbywa 
się drogą mailową na adres re-
krutacja@ssm.gda.pl 

2 .  Weryf ikac ja  z łożo-
nych deklaracji kontynuacji 
uczestnictwa: 28.06.20201-
01.07.2021

3. Podanie do publicznej 
wiadomości listy kandydatów 

przyjętych i nieprzyjętych na 
zajęcia w placówce zgodnie 
z deklaracjami kontynuacji 
uczestnictwa: 02.07.2021 r.

ETAP I: REKRUTACJA 
– dotyczy wolnych miejsc na 
zajęcia

1. Składanie deklaracji 
uczestnictwa w zajęciach dro-
gą mailową na adres rekruta-
cja@ssm.gda.pl  w dniach 
05.07.2021-11.07.2021

2. Weryfikacja złożonych 
wniosków: 12.07.2021 – 
15.07.2021

3. Podanie do publicznej 
wiadomości listy kandyda-
tów przyjętych i kandydatów 
nieprzyjętych na zajęcia w 
placówce - 16.07.2021

ETAP II: REKRUTACJA 
UZUPEŁNIAJĄCA - doty-

czy wolnych miejsc na zajęcia
1. Składanie dokumentów 

wymaganych w drugim etapie 
rekrutacji. Składanie deklara-
cji odbywa się drogą mailo-
wą na adres rekrutacja@ssm.
gda.plw dniach: 23.08.2021 

– 24.08.2021 
2. Weryfikacja złożonych 

wniosków: 25.08.2021 - 
26.08.2021

3. Podanie do publicznej 
wiadomości listy kandyda-
tów przyjętych i kandydatów 
nieprzyjętych na zajęcia w 
placówce - 27.08.2021

Kandydaci zamieszkali 
poza granicami Gminy Mia-
sta Gdańska przyjmowani 
będą w przypadku wolnych 
miejsc po przeprowadzonym 
postępowaniu rekrutacyjnym. 

źródło GZSiSS

Rekrutacja na zajęcia 
sportowe GZSiSS
Gdański Zespół Schronisk i Sportu 
Szkolnego rozpoczął rekrutację na zajęcia 
sportowe w roku szkolnym 2021-2022.

Z życia Sekcji Sportów Wodnych GZSiSS
Po fazie obostrzeń Sekcja Smoczych Łodzi i Sportów Wodnych ruszyła od kwietnia na wodę. Za 
podopiecznymi Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego zgrupowanie majowe w Przywidzu 
oraz pierwsze starty w Regatach o Puchar Polski w Kolbudach oraz Regatach Ogólnopolskich w 
Chełmnie.

Ważnym wydarzeniem w 
życiu „Smoków” były dwa 
seminaria przygotowawcze 
do spotkania młodzieży z 
niemiecką grupą z Borken, 
które odbyły się w dniach 3 

- 6 czerwca 2021 roku w Przy-
widzu. W trakcie seminarium 
wychowankowie przygotowa-
li program spotkania, a także 
wymyślili ćwiczenia sporto-
we na wodzie jak i te integra-
cyjne na lądzie, które zostaną 
zaprezentowane w lipcu i 
sierpniu podczas wspólnego 

spotkania w Człuchowie i 
Poznaniu. Seminarium zosta-
ło dofinansowane ze środków 
Polsko-Niemieckiej Współ-
pracy Młodzieży. 

Teraz na młodych spor-
towców czekają już ostanie 
szlify formy przed Mistrzo-
stwami Polski Smoczych 
Łodzi, które odbędą się 20 
czerwca na torze Regato-
wym „Brdy Ujście” w Byd-
goszczy. 

źródło GZSiSS


